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numeru pojedyńcz. u Rf Isce

10 mkp., w Niemczech 1 mkn

Prenumerata na miesiąc lipiec 40 mkp.
- w Niemczech 4 mkn. miesięcznie, —
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pedycjii Poznań, Skarbowa 12
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Korespondencje bez podpisu i doki. adre-

su umieszczane nie będą. Rękopisów nie

zwraca się. Administracja czynna od 9 -3 .

Organ Chrześcijańskiego Narodowego Słronniciwa Pracy

WYBORY.
Uchwalenie w drugiein czytaniu ordy

nacji wyborczej do Sejmu znalazło żywioło
wy oddźwłęk jak w prasie tak i w społe
czeństwie. I nic dziwnego! Zbliżający się
termin trzeciego i ostatniego czytania proje
ktu ordynacji (podobno ma się odbyć 6 i 7

lipca), która wkrótce jako ustawa wejdzie
w życie i będzie nas obowiązywała —* już

iisiaj wywołać musi głębokie zrozumienie

powagi chwili.

Wszyscy wyczuwamy, że zbliża się o^

kres ciężkich zmagań i potężnej w alki w y
borczej, do której obóz chrześcijańsko-de-
mokra tyczny wystąpić musi z należytem
przygotowaniem.

Dla Stronnictwa Chrześcijańskiej De
m okracji, zbliżające się wybory do Sejmu
są pierwszemi, do których przystępujemy
jako zwarta masa,' jako jasno w konturach

swego programu wysuwający się na czoło

obozu narodowego młody obóz chrześcijań-
sko-demokratyczny.

I aczkolwiek ruch chrześcijańsko-społe-*
czny już w Polsce kiełkuje i rozwija się od

całego szeregu lat, to przyznać musimy, że

dopiero od kilku lat nabrał w swojej treści

i rozmiarach wprost imponujące kształty.

Rozmach, z jakiem rozwija się Chrze
ścijańsko Narodowe Stronnictwo Pracy na

ziemiach polskich świadczy dobitnie i jasno
0 żywotności i tężyźnie młodego ruchu po*
litycznego chrześcijańsko-demokratycznego.

I dlatego zbliżające się wybory nie tyl
ko będą miały znaczenie dla nas co do wy
ników i rezultatów wyborów, nie tylko że

wywalczymy odpowiednią ilość swoich

przedstawicieli w Sejmie, ale przedewszyst-
kiem dla tego, że przejście po przez krzy
żowy ogień wyborczy zahartuje nas do

,walki z elementami destrukcyjnemi, któro

jedynie walczyć potrafią demagogją i środ
kami nieuczciwemu

Wybory organizację naszą scementują
1 one dopiero wykażą masom obojętnym

jfc. zw . ,,apartyjnym" i ,,apolitycznym44, kim

jesteśmy i jaką przyszłość w swoim rozwoju
posiadamy.

Nie docęniać dzisiaj ważności wyborów
'dla ruchu naszego byłoby rzeczą nie do

wybaczenia.

W alka zdecydowana o wielkie zasady,
o wielkie hasła pod sztandarami Chrzęścij.
Nar. Stron. Pracy winna skupić olbrzymią
część społeczeństwa, która doceniając po
trzebę i troskę reform społecznych w duchu

chrześcijańsko-demokratycznym, usuwające
złe strony dzisiejszego ustroju kapitalisty
cznego, jak i również, która rozumie konie
czność, aby z tych podwalin na jakich bu
duje się dzisiaj gmach państwowości pol
skiej wyrosła potężna Polbka mocarstwo
wa.

Od Sejmu przyszłego spodziewamy się
sanacji i uzdrowienia opłakanych stosunków

państwowych, od Sejmu przyszłego zależeć

będzie przyszłość Polski.

Ale zanim przystąpimy do akcji wybor
czej zwrócić musimy uwagę na zjawisko
wysoce niepożądane, na zastraszający wprost
objaw uprzedzenia do stronnictw politycz
nych i wogóle do wszystkiego co ma jaką
kolwiek łączność z praktyczną polityką, a

podnoszący t. zw . bezpartyjność do wyso^
kości v?v. * niemal cnoty obywatelskiej.

Objaw ten zwalczać jest naszem obo
wiązkiem, tembardziej, że jest wpływem
niezrozumienia elementarnych wymogów

współczesnego państwa demokratycznego,
w którym jedynie stronnictwa polityczne są

powołane do normowania i porządkowania
nietylko życia politycznego ale i,gospodar
czego społecznego itp.

Tak rozumiejąc zbliżające się wybory,
cały obóz chrześcijańsko-demokratyczny

wytężyć musi wszystką enfrgję aby wybory
przeprowadzić zwycięsko i z trijumfem .

Cz.

Zamach na demokrację.
Pod tym hasłem, z racji przewlekające

go się przesilenia rządowego, odbył się w

iWarszawie w sobotę 24. czerwca W ielki

iWiec zwołany przez Chrześcijańsko Narodo
we Stronnictwo Pracy. Sala przepełniona.
Po zagajeniu i objęciu przewodnictwa przez

p. inż- P . Romockiego, do prezydjum weszli

Fr. 'Urbański, oraz poseł Soltyk, kol. prezes
Stronnictwa J. Chaciński w krótkiem i ze

swadą' wygłoszonem przemówieniu scharak
teryzował stan obecny, przyczyny przesila
nia, skutki jakie to przesilenie na kraj spro

wadza, oraz wyświetlił rolę w tym przesi
leniu P. S. L ., P. P. S. i Belwederu — wska
zując na te czynniki jako na winowajców
kryzysu gabinetowego. Następnie poseł L.

Czerniewski w dłuższem przemówieniu scha
rakteryzował przebieg przesilenia, narady
konwentu senjorów, później Komisji Głó
wnej, machinacjeP.S.L.-u i P.P.S.-u, dą
żących za wszelką cenę do objęcia rządów
na czas wyborów. Mowę tą zebrani przery
w ali częstemi oklaskam i orUz wznoszeniem

wrogich okrzyków pod adresem paskopią-
stów i pepessów.

Po przemówieniu posła ks. Kaczyńskie
go, który oświetlił specjalnie, rolę P. Pi S.

i ,uęhwaleniu rezolucji wiec. rozwiązano. ,

Grupa bojowców P. P. S, usiłowała ton
bić wiec. DzielfTa postawa jednak uczestni
ków wiecu, powstrzymała wybryki obrońców

i płatnych zbirów szerzycieli ar.cuchji. Wiec

mimo tych prób miał przebieg spokojny.
Cechowała go powaga i zrozumienie chw'ili.

Społeczeństwo ze wstrętem odw'raca się. od

niepoczytalnych polityk(' w — pragnących
już po raz drugi wprowadzić Polskę na dro
gę ,,wściekłego ryzyka*4 i nieobliczalnych w

skutkach posunięć.

RezolotjeGtliwaionenawieciiwdniu24.6.1922r.
Zebrani na wiecu Chrzośeijańsko-Naro-

dowego Stronnictwa Pracy (Chrześcijańskiej
Demokracji) w wielkiej sali Muzeum Prze^

mysłu i Rolnictwa w Warszawie w dn. 24.

czerwca 1922 r.. uchwalają:
1) Odwołać się do sumienia wszystkich

posłów polskich w Sejmie, dla których spra
wa Państw'a Polskiego jest droga, aby do-,
prowadzili do natychmiastowego zakończę-*
nia przesilenia i powołali Rząd gwarantują
cy czystość i bezstronność wyborów.

2) Wezwać posłów do jak najszybszego
uchwalenia ordynacji wyborczej i uchwale-*

nia nowych wyborów do ciał ustawodaw

czych.
3) Przestrzedz te grupy i stronnictwa^

które by zechciały dla'korzyści partyjnych
przedłużać przesilenie, że spotkają się ze

stanowczym oporem państwowo czujący,
mas ludowych, które odeprą bezwzględ
każdy zamach na demokratyzm i prawo
Polsce



Organizacja nasza w Małopolsce.
Organizacja nasza — Chrześc. Zjedli,

ftawod. coraz szersze zatacza kręgi w grani-*
JSfcch Rzeczypospolitej.
' Hen — daleko na rubieżach wschodnich'

Jgp bo aż za Lwowem — organizacja nasza

Me gorsze czyni postępy w rozwoju ja k

jg Wielkopolsec. na Pomorzu lub w byłej
Sfcon^resów ce.

W ostatnim czasie — zaproszono,
tfezesa dzielnicowego posła Pio trow 
skiego tam w te strony, urządzając kilka

fcpieeów organizacyjnych.
1 tak wniedzielę 11 marca przemawiał

fi. Piotrowski do rodaków naszych, do braci

Ifobotniczej w Stryju oraz w Bolechowie -

*

jgdzie udział był nader liczny, a skutek pozo-
etanie niet/ezOwocnym.

Bardzo piękne zebranie robotnicze

r
lo 250 członków — odbyło się w dniu
czerwca w . Wygodzie, miasteczku prze-

Esłowem
t u i u podnóża naszych pięknych

rpat. Czwarte w końcu zebranie odbyło
ydę w środę 14 czerwca w Kaiuszu, gdzie

fobotnicy (między innerni wielu poznańczy-
fców) pracują w tamtejszych salinach.

Wywody i zachęty do organizowania
gię w Chrześc. Zjedn. Zawoi, przyjmowali
gebrani z wielkim zapałem. Wszędzie dawa-

się odczuć jedna myśl, jedno dążenie:
'Jeden twórzmy naród, jedną brać robotni
czą, opartą na gruncie narodowym i cbrze-

lcijańskim , w jednej winniśmy się organizo
wać organizacji, a tą jest: Chrześc. Zjedn.
fcawod. Dosyć było krzyków i obietnic so
cjalistycznych i enperowskich lecz k rz y
kiem samym i obietnicami robotnik polski
|y ć nie może *— czynów i pracy i'Otrzcba.

JTo też - w 'takim Stryju np. p. poseł Mo-.
Sraczewski (socjalista) porządną dostał od''

prawę i nie tak prędko tam się pokaże, choć
lo jego była domena. Lwowianin,

HK(i Ruch zawodowy j;3 \
Komunikat itl^ -

Główny Zarząd Dzielnicowy uprasza
wszystkie Filje i K oła o ścisłe przestrezga-
nie przepisów w ustawach zawartych'.

Przedewszystklem stosować się n a leży
do rozporządzeń zawartych bądź to w okól
nikach, bądź w korespondencjach.

Tylko ścisła karność i dyscyplina posta
w ić jest zdolną organizację naszą na silny chi

fundamentach. O wszelkich ruchach zarób

bowych należy wcześnie uwiadomić Główny
Zarząd. Na własną Tękę nie chcąc spra
w y pokpić — żądnej iFilji, żadnemu K ołu nL

czego przedsiębrać nie należy.
W ogólnej administracji podporząkowu-

ją się Filje i Koła sekretarjatom okręgowym
i— te zaś wprost Zarządowi Głównemu w.

Poznaniu.
W sprawach kasowych, decyduje ty l

ko Główna Kasa w Poznaniu. Obliczenia,
bilanse, zbiory kasowe tylko z Główną K a

sę załatwiać należy.
Sprawy obrony prawnej, wymagające

sądów lub adwokatów , potrzebują decyzji
Głównego Zarządu w Poznaniu.

Za Główny Zarząd Dzielnicowy:
Adam Piotrowski, Fr. Benyk,

prezes. sekretarz.

Zjazd agentów pocztowych.
Dnia 16. lipca o godzinie 12-tej odbę

dzie się Zjazd Agentów pocztowych Pozn.

i Pomorza na sali Domu królowej Jadwigi,
Aleje Marcinkowskiego 1 w Poznaniu, na

który się wszystkich agentów z okolicy I

delegatów zaprasza.
Udział konieczny. Zarząd,

Z życia zawodowego.
Dnia 24. 6. 22- odbyło się zebranie or

ganizacyjne Chrześc. Z. Z. Jako referent

przybył p. Dzierżawski z Ostrowa. Mi swem

treściwem przemówieniu wykazał zgubną
pracę Z. Z. P. iZ. Z. K .; przedewszystkiem

pp, sekretarzy okręgowych, którzy widocz
nie zapomnieli do jakich spraw są powołani.
Mi dyskusji przemawiali między innemi p.
Bugajewski, sekretarz Z. Z. P., a jednoczę*
śnie prześwietny przewodniczący rady nu

Jarocina od N. P, R. (podobnie przyszły
burmistrz Jarocina),lecz ta k o błachych
sprawach i osobistych, ie zmuszony b ył p*
Dzierżawski, kierując się dobrą wolą dawać
mu wskazówki, jak powinien w przyszłości
postępować, aby członkowie Z. Z. P, na tem

nie b y li poszkodowani. Po wyczerpaniu się
dyskusji, wybrano kom itet organizacyjny
Chrześc. Zjedn. Zaw, Obecny.

||' t'* Środa. .

Zwerbowani przez Zjedn. Zaw. Polskie,
do którego przez długie lata przynależeli
tutejsi murarze i cieślo oraz robotnicy bu
dowlani, przychodzą powoli do swoich słu
sznych praw, Zorganizowawszy się jak fe*
den mąż (z małymi wyjątkami) w Chrześc.

Zj. Zaw. w, krótkim bardzo okresie poznali
co to jest praca a praca. Mj początkach
jeszcze maja b. r , zarobki dla murarzy i cie
śli miejscowych wynosiły 180 mk. na go
dzinę. Robotnicze oczywiście b yły niż
sze. Przez układy w dniach 1 i 7 maja, w.

których oprócz miejscowej komisji, w ziął
udział prezes dzielnicowy poseł Piotrowski
z Poznania, udało się Btosunki naprawić o

tyle, te zarobki podwyższono o 15 do 20

procent.
Minimalną płacę dla murarzy 1 cieśli

podwyższono wówczas do 150 mk. na godzi
nę, w tej samej mierze podniosły się zarobki

robotnicze.
Przez maj i czerwiec oczywiście droży

zna znowu pioskoczyła tak, że uzyskane,
wówczas zarobki okazały się nie wystar
czające. W tym celu przystąpiono do no*

wych rokowańń.
W piątek 23 czerwca udał się do Środy

sekretarz gł. Zarządu kol. Benyk, któ ry

przygotował posiedzenie pracodawców i pra
cobiorców celem omówienia kwestji.

Zebranie to odbyło się w niedzielę 25.:

0w y is ii ustawy6wtopili.
Urlopy po wielu trudach i mozołach zo

stały przez Sejm uchwalone - - doczekaliśmy
gię nawet względ. prędkiego, jak na nasze

stosunki, ogłoszenia tej ustawy w gazetach
grzędowych. Zdawałoby się wsźystko zro
biono i nie pozostaje nie innego jak życzyć
Lurlopnikom** przyjemnego i pożytecznego
spędzenia . czasu wakacyjnego. Jednakże
okazało się, iż od ogłoszenia do wejścia w

życie jeszcze daleko.
V Nasze władze wykonawcze nigdy nie

grzeszyły i nie grzeszą zbytnim pośpiechem
W dążeniu do zrealizowania wszelkich ustaw

W szczególności zaś ustaw robotniczych, bo
wiem od daty ogłozenia (l* IV .) do dnia

'dzisiejszego u jłyuęło prawie 3 tygodnie,
najpiękniejszy czas wywczasów mija, a ro
botnik połyka słodko ślinkę, wczytując się
W treść ustawy w ,,Monitorze** i... wchłania
W 'dalszym ciągu kurz na bulwarach i nie
licznych ogrodach miasta, nie mając możno-,
jj^ji wyjazdu na wTieś, bo mu urlopu nie dają
1 w bliskiej przyszłości dać nie obiecują.

% Gorzej jeszcze - s podjęta w sobotę I I .

ązerwca w Ministerstwie Pracy, mająca cha
r a k te r opinjodawczy, niezobowiązująca w y
miana zdań, między zainteresowanemi stro

nami (przedst. Związków robotniczych prze
mysł. i Rządu) w sprawie ustalenia zasad,
na jakich ma się dokonać wcielenie w życie*
urlopów wykazała tak ogromną różnicę
W pojmowaniu zarówno ducha jak i treści

ustawy u każdej z tych stron, że obawiać'

się trzeba poważnego uszczuplenia korzyści,
jakie urlopy dla robotnika przedstawiają.
Panowie przemysłowcy, jakkolwiek w ,,za-
sadzie** nic przeciw urlopom nie mają, to je
dnak woleliby^je widzieć wszędzie, byle t y l
ko nie u siebie. Operują takiemi dobrze

już znanemi twierdzeniami w rodzaju ,,zmniej
szenia produkcji** , zmniejszenia ilości dni

rofeoczych** i t p .

Wszystko to słyszeliśmy już podczas
debaty o 8-io godz. dniu pracy. Przepowia
dali ci panowie wtedy dla przemysłu, pol
skiego zupełną zagładę. I co się okazało?.
Oto jesteśmy świadkami czegoś wprost prze
ciwnego. Przemysł polski pod względem
ilości produkcji, jeżeli nie brać pod uwagę
okresów przesilenia, strejków , nietylko do
równywa przedwojennym normom, lecz na
wet w niektórych gałęziach' |e normy prze
wyższa. Jest to zupełnie naturalną rzeczą.
Taka czy inna produkcja bowiem zależy w

znacznym stopniu od sprawności i intensy
wności pracy. Tjdko robotnik kompletnie

wypoczęty, zdrowy, pełen s ił i ochoty, a w

dodatku rozgarnięty umysłowo i moralnie,
a więc tylko taki, który ma czas wolny dla

wypoczynku i rozwoju swych' władz umy
słowych i moralnych, może intensywnie jak
maszyna pracować, oczywiście jeżeli będzie
w odpowiedni^ w arunki co do płacy posta
w iony i jeżeli system płacy racjonalnie po*
myślany, będzie bodźcem dla tem wydaj
niejszej pracy.

To samo można powiedzieć i w stosun
ku do urlopów. Gdyby nawet po zastoso
waniu urlopów ogólna ilość produkcji kraju
zmniejszyła się, jo będzie to obniżenie ehwi-

lowem, wynikiem na skutek niedostosowa*
nia się w dostatecznej mierze przemysłu

'do nowej reformy. Naszym zdaniem obni
żenie to, krótkotrw ałe i pozorne tylko, nie

wpłynie na zmniejszenie się ogólnego dobro
bytu w kraju w prost przeciwnie spowo
duje w krótkim czasie powiększenie jego
przez polepszenie zdrowia, powiększenie sił
i zdolności współobywateli. Jasną jest rze
czą natomiast, że urlopy trochę fabrykantów
Uderzą po kieszeni, że nieznacznie zmniejszą
się loh zyski, lecz będzie to zjawiskiem k rót-
kotrwałem ^ przemysł prądko da sobie %
tem radę i czy to prze* wprowadzenie inten
sywniejszych aygtemów Ksrgamzacp pracy



czerwca w południe. Wzięli w niem udział

ze strony pracodawców pp. Schmidt i Ku
jawa, ze strony pracobiorców komisja skła
dająca się z kol. Dogi i Prymasa (młodsz.) o-

raz prezesa posła Piotrowskiego z Poznania.

Narady trwały od godziny 1 do 4 po po
łudniu. Żądania brzm iały: podwyższenie
zarobków dla murarzy, cieśli oraz robotni
ków bud. o 25 proc.

Po długich wreszcie przetargach przy
szło do porozumienia — że wszystkim bez

w yjątku podwyższa się zarobki o 20 mk.

na godz. — tak że minimalna płaca dla mur.

i cieśl. wynosi odtąd 170 mk. na godz. rów
nież robotnicy ujyskują podwyżkę 20 mk.

na godzinę.
Jak się w toku obrad wykazało, byłaby

możliw-ość uzyskania więcej, gdyby niezor-

ganizowani murarze i cieślę z Jarocina, Sro
mu i poczęści z Wrześni, którzy pracując pc

niższych płacach, kolegom swoim w Średz-
kiem w uzyskaniu lepszych warunków prze
szkadzają.

Koledzy! organizujcie się w Chrześc.

Zjedn. Zawodowem - dopóki pora i czas!

Obyście również nie żałował!i Informujcie
się w tej sprawie u kolegów swoich w Śro
dzie, oni Was pouczą jak postępować i jak
się organizować w celu poprawy swego

bytu. Niech żyje chrześcijańska organiza
cja! Średziak.

Korespondencja z Kalisza.
Ruch chrześcijańsko-społeczny w Kar.

liszu zatacza coraz to szersze kręgi, mimo,
że Kalisz opanowali swego czasu czerwoni

towarzysze i żydzi, a to wskutek bierności

czynników narodowych i tak n. p. uzyskali
przewagę w radzie m iejskiej, gdyż zaledwie

25 proc. uprawnionych do głosowania brało

udział w wyborach'. Różne urzędy miejskie,
urzędy pośrednictwa pracy znajdują się w

rękach' socjalistów. Ale bynajmniej się ro
botnikom lepiej nie wiedzie jak gdzieindziej

ludzkiej na modłę europejską zakrojonych
te ozy w inny spsoób te do zysków wyty
cznych' dojdzie. Panowie przemysłowcy to-,

go nie chcą zrozumieć, te wogóle jeżeli cho
(dzi o ich kieszeń są bardzo twardzi i nie
ugięci te chociaż niby dobro kraju na wi
'doku mają. Te to względy kieszeniowe po-

jodują, że fabrykanci pragną za wszelką
Cenę zmniejszyć owe dłffnicK ^malum nece-

ssarium** w pusta-ei urlopów. Z 1jednej-więc
strony ch'cą ograniczyć do minimum liczbę
robotników uprawnionych do korzystania z

Urlopów, z drugiej zaś zmniejszyć do możli
wej granicy czas trwania tychże. Zdawało
by się, że takie stawianie kwestji, gdy mamy

Ijuż ustawę i jasno te rzeczy w niej określo
ne, jest niemoiliwem. Wcale nie *—- Polska

jest krajem niemożliwości. Oto wykorzy*
Sfcuje się niedość jasne pod względem pra
wnym wystylizowanie niektórych artykułów
ustawy ipówiada, że przedsiębiorstwa będą*
ce w stadjum początkującem, w których
funkcjonowaniu nastąpiła przerwa i wreszcie

W, stanie likwidacji się znajdujące te winny
być z pod działania ustawy wyłączone,

pokończenie nastąpi).

— przeciwnie ~ zdarzają się takie wypadki,
żo chorego robotnika taczką od wożenia

śmieci ulicznych przewożono do szpitala.

Dyktatura i dzikie strajki, prowadzone
przez socjalistów, powoli zaczęły brzydnąć
robotnikowi polskiemu, który atoli długo nie

miał odwagi wystąpić wyraźnie pod naszem

sztandarem chrześcijańskim i narodowym.
Jednak coraz to więcej poczęło się budzić

Sumienie wśród tutejszego ludu pracującego
a praca podjęta w tym kierunku dała nic*

spodziewane tffyniki.

Pierwszy publiczny wiec pod gołem nio
bem urządził u nas ks. poseł Dachowski w

dniu 8 maju. Zebrało się około 3000 ludzi.

Żydowsko-socjalistyczni towarzysze odgra
żali się, że rozbiją wiec i potłuką kości

chrześcijańskiemu mówcy. Miała to być
niby zemsta za rozpędzenie pochodu w dzień
1. maja, w którym to dniu sprowokowali ro
botnicy polscy napisami na transparentach
jak np. ,,N iech żyje Lenin*4, ,,Precz z Pol
ską**, ,,Precz z księżmi**, ,,Precz z religją**
itp. te rzucili się i rozpędzili na cztery wia
try wstrętną maszkaradę żydowską, goniąc
rozbitków po ulicach miasta, i wykąpawszy
przy tej okazji niejednego brudnego żydka.

Lecz zamiary rozbicia ks. posłowi
Dachowskiemu wieca spełzły na niczem.

iWidząc pewną postawę naszych członków

oraz sympatyków oraz śmiałe wystąpienie
ks. Posła, awanturnicy zachowali się spo
kojnie, przerywając tylko wywody mówcy
wykrzyknikam i różnemi, które atoli ucichły
w miarę coraz to bardziej ujmującego i

przekonywującego przemówienia ks. po
sła, tak, iż nawet po skończeniu z piersi pra
wie rwszystkich zebranych wyrwał się ser
deczny okrzyk: ,,niech żyje**!

Piękne bowiem sprawozdanie poselskie,
zwłaszcza arg-umenty, tra fiły do przekona
nia zebranym, to też wystąpienie ks. Posła

podminowało twierdzę socjalistyczną w Ka
liszu, a odtąd lud pracujący garnie się co
raz to bardziej do naszego stronnictwa i na
szych' związków, których dzisiaj liczymy
już 5 z blisko 2000 członków.

. T?,też .n.'.e ,mnN imponujący był drugi
ec Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo

dowego, na którym wśród oklasków prze-'
wodmczącym obrano ks. posła DachowsUe-

go. I o krótkiem przemówieniu, wskazaw
szy^ na postęp i wzrost idei naszej, udzielił

tenże głosu redaktorowi Związkowca Chrze
ścijańskiego p. Włoszczewskiemu, do w y
głoszenia referatu na temat: ^Nasz program
robotniczy**. Wywody zyskały ogólne uzną-
me zebranych. Jako drugi mówca przema
wiał p. Benyk z oPznania, sekretarz Chrze
ścijańskich' Związków Zawodowych. I jego
przemówienie w yw o łało szczere zadowolę*!
nie. Zachęciwszy zebranych do dalszej wy
trwałej pracy pod sztandarem: ,,Bóg i Oj
czyzna**, okrzykiem: Niech żyje Chrześcijań
ska Demokracja, zakończył wiec, z którego
zebrani wynieśli nową chęć do pracy i wiarę
W nasz prografn.

Chcąc ratować niknące swe wpływy,
zmobilizowali się czerwoni towarzysze nft

trzeci nasz wiec w I I dzień Zielonych Świąt,
na który znów zaproszono ks. posła Da*

chbwskiego. Ks. poseł przemawiał o obec-

nem. położeniu pod względem ekonom, i spo^
łeo^ąym, uwzględniając szczególnie sprawę

Witosowej reformy rolnej, sprawę monaj***
lu tytuniowego i kasy chorych, których tu

domagali się robotnicy tutejsi na pierwszym
wiecu.

W dyskusji popisywało się dwóch mów
ców socjalistycznych, którym trafnie odpo
wiedział p. Dzierżawski, sekretarz okręgowy
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowe-,
go z Ostrowa. Próba wywołania zaburzeń1

byłaby się fatalnie odbiła na czerwonych
towarzyszach, gdyby nie spokój ks. Da

chowskiego, który nie dopuścił do awantu
ry. To też wzorowo i spokojnie zakończył
się wiec odśpiewaniem roty Konopnickiej:
,,Nie rzucim ziemi'*. Tak i my nie odstą
pimy od naszych zasad i dalej walczyć bę
dziemy aż do ostatecznego naszego zwycię
stwa. i

Z życia stronnictwa
l*9C

Poznań.
27. czerwca o godzinie 8 i pół odbyło

się wielkie zebranie informacyjnie Chrześci
jańskiego Narodowego Stronnictwa Pracy,
na którym treściwe referaty wygłosili pp.:

prezes Stronictwa, mecenas z. Chaciński, X .

prałat Adamski, poseł. Dokładne sprawo
zdanie umieściliśmy w ,,Postępieu z dnia 29
czerwca.

Podajemy jedynie rezolucje tam uchwa*
lone:

1. Zgromadzeni na informacyjn:ro ze*

brauin Chrześcijańskiego Narodowego Str.

Pracy - zwracają się do inteligencji ducho

wnej i świeckiej z gorącem wezwaniem, aby
stanęli w szeregach politycznych do czynnej
i usilnej pracy nad rozwojem i rozbudowa
niem chrześcijańsko społecznych stronnictw

politycznych, k u dobru narodu I obronie

ideałów katolickich.

2. Przyjąwszy do wiadomości referat o

zadaniach, zamysłach i rozwoju chrześcijan
skiego zjednoezenai zawodow'ego —* w itają
zebrani z radością powstanie chrześcijan
skiego zjednoczeia zawodowego, k tó r e s to
jąc silnie na zasadach katolicko-społocznyyh
bronić będzie praw i interesów warstw pra-

cujących i obiecują mu poparcie.
Boszkow.

dnia 1. 6. 22 odbył się wiec Chrześci
jańskiego Narodowego Stronnictwa Pracy
Wiec zagaił p. Krawiec. Referat wygłosił
p. Dzierżawski z Ostrowa. W dyskusji prze
mawiał prez. miejsc, filji NPR, na co otrzy
mał nauczkę od p. Dzierżawskiego, tak że

w przyszłości będzie o m ijał wiec Chadecji.
Wiec odbył się w spokoju i pozostawił dobre

wrażenie na słuchaczów, którzy referentow'i

podziękowali serdecznemi oklaskami za tek

ciekawy referat.

Zdany
Dnia 18. 6. 22 odbył się wiec Chrześci

jańskiego Narodowego Stronnictwa pracy.
Jako referent przybył p. Dzierżawski z Os%

rowa i w swem przemówieniu udowodnił po
trzebę i znaczenie Chrześcijańskiej Berno-1

kraeji, za co otrzymał huczne oklask*. WI

(dyskusji przemawiali specjalnie przybyli
panowie z pod znaku N. P. R . z Kroto
szyna, za co otrzymali należytą odprawę c i

referenta. Obecny.

Biezdrowo, pow. Szamotulski.
W niedzielę, dnia 2. lipca odbyło się na

^alce parafjalnej zebranie dla wszystkiej,



stowarzyszeń kulturalno-oświatowycli, za
wodowych i politycznych z pam'ji. Zetra
nie zagaił ks. prob. Nowak, pmwodriczył
p. Jarysz.

Referaty wygłosił ks. proó. Nowak o

(wspópracy duszpasterza z parafjunam p- za

Kościołem i poseł Bresiński o różnicy w'

jdziałalności kierunków politycznych i *awo*

, dowych na zasadach chrześcijańskich i kie
runków socjalistycznych.
Po referatach wywiązała się dyół usja,prze
ważni na temat reform społeczncyłu Cios

zabierali pp.: Tomczak, Skrzypczak, śbwiak,

Dumny i Jankowiak.

, Po przeszło 1 i pół godzimu j dy 'kusjt
solwował przewodniczący zebranie, którego
rzultatem było założenie kola t iirzcscijań-

(skiego Narodowego Stronnictwa Pracy w

Biezdrowie.

4 Rawicz.

W środę, dnia 28. czerwca odbyło się
na salce hotelu Centralnego kwartelno ze*

branie Chrześcijańskiego Narodowego Stron
nictwa Pracy. Na zebraniu przemawiał po-
sł Bresiński o przesileniu gabinetowem, o

Uprawie Górnego Śląska, o działalności kle.*

bu sejmowego. Następnie określił stosunek

Chrześcijańskiej Demokracji do innych
stronnictw i o powodach założenia Chrześci
jańskiego Zjednoczenia Zawodowego. Po

W i pół godzinnem referacie wywiązała s*ę
obszerna i ożywiona dyskusja przeważnie
w formie pytań na tle działalności posłów

'W Sejmie i niektórych ważniejszych ustaw.
'

potem omawiano sprawę wyborów do Rady
miejskiej, które odbędą się ponownie 6 -go

sierpnia. Po załatwieniu się ze sprawą wy-

(borów tostał skompletowany Zarrąd m.p ,-

scowego koła. Na zakończenie we wolnych
ciosach na wniosek kilku mówców u stala

ł(o ż o n a Wja Chrześcijańskiego Zjednocze
nia Zawodowego, na czele której y 01^

'

0-
Lwn wzbrana komisja organizacyjna.

Komunikat
Do

Zarządów Chrześcijan. Naród. Stron. Pracy.

I.
*

Kwcstjonarjusf, zapowiedziany w

poprzednim numerze ,,Siłyu został rozesłany
na Igo lipca. Przypominamy i wzywamy
prezesów Zarządów do przypilnowania, aby
śmy mogli w terminie otrzymać wypełni
ne kwestjonarjusze.

II.

Kończąc pierwsze półrocze piacy orga
nizacyjnej wzywamy Zarządy do zwołania

w miesiącu lipcu walnych zebrań sprawoz
dawczych. Nadto oprócz sprawozdana i

ew. dopełnienia Zarządu, winno się wypełnić
zebranie referatem, który najlepiej gdyby
wygłosił ktoś z miejscowych członków albo

sympatyków, dopiero w ostatecznym razie

należy zwracać się do Sekret arja\u o mów

cę.

ni.

Również żądamy od Zarządów, aby

nadsyłano sprawozdania z każdego zebra
nia, nawet z zebrań samego Zarządu, gdyż
wtedy da to możność dokładnego orjento-
wania Sekretarjatowi o wszelkich' posunię
ciach Zarządów'.

IV.

Zarządy tych miejscowości, w których
Liniewaźniorc poprzednio wybory, bą:!ż do

lad miejskich, bądź do Sejmików pow.alo-
wych, winny natychmiast zwracać się do

Bekretarjatu po potrzebne wskazówki i wo-

?óio zaznaczamy i podkreślamy U,.nieozatść
ciągłego komunikowania się z Sekretarja-
11\. *

V.

Admiuistracja ,,Siły* komunikuje, że

lytn abonentom, którzy nie uregulowali za
ległości do 1. lipca, w ysyłka ,,SHy* została

wstrzymana*
Gen. Sckretarjat,

Poznań, Skarbow'a 12.

Czytajcie i rozpowszechniajcie wyda
wnicfwo nasze, szerzące zrozumienie zasad

chrześcijańskich w życiu społecznem i naro
dowem.

Sekretarjat poleca następujące pisma,
które uważa, że każde kolo, każdy szanu
jący się Zarząd winien posiadać:

Przewodnik Chrześcijańskiej Demokracji
,,Postęp* i ,,Siia*.

Ad-resować: - t Sekretarjat, Skarbowa 12.

Rozmaitości
Krótkość życia ludzkiego.

Niema prawie człowieka, któryby nie

Obawiał się śmierci, może już dla tego sa
mego, że życie ludzkie jest nader krótkie.

Uczeni obliczyli, że życie ludzkie trwa w

przęciągu nie więcej jak -G lat, lecz gdy
sen zabiera przynajmniej Vz część tego
czasu, zatem człowiek rzeczywiście żyje
tylko lat 24; gdy zaś z tego krótkiego wie
ku odtrącimy jeszcze czas poświęcony na

załatwianie rozmaitych, a koniecznych
potrzeb, wynikających z samej organizacji
człowieka, ileż zatem pozostanie na w'y
łącznie czynne życie?

I tak, jak wyżej pow'iedzieliśmy, czło
wiek w przecięciu żyje lat 36, czyli godzin
375 360.

Śpi przez lat 12 czyli przez
godzin 105120

Chorym jest najmniej trzy
dni w ciągu roku, co przez lat 26

(po potrąceniu wieku dziecinne
go), wyniesie godzin 1872

Jedzenie, ubieranie się i wszel
kie inne potrzeby,-zajmują dzien
nie przynajmniej 2 i pół godziny
czyli przez lat 24 godzin 21 900

Do tego dodać jeszcze w y
pada pierwszy dziesiątek lat ży
cia dziecinnego, tj. epokę, kiedy
dziecko nie pojmuje co to jest
życie, godzin 87 600

wogóle więe odtrącić należy
godzin 276 492

a tym sposobem nażycie rzeczywiście

czynne pozostaje tylko godzin 98,808 ,

czyli lat 11, miesięcy 5, dni 9, godzin 12.

Z obliczenia tegoa widzimy, jak krót-
k jest czas życia ludzkiego! Jakże tedy
w inniśmy oszczędzać i szanow'ać ten czas

i starać się o korzystne jego spożytko
wanie.

Obok tego rzec można, iż życie nasze

wisi jakoby tylko na cienkim w'łosku, któ
ry' przerwać się może w każdej chwili', al
bowiem nic nie jest delikatnem, wątlem i

kruchem, jak życie człowieka; niewłaści
we poruszenie, lada kawałek pokarmu
zbytecznie użyty, mał anieostrożność lub

niezręczność -

* odrazu mogą popsuć lub

zniszczyć tę kosztowną i delikatną ma
szynę.

Maszyna organizmu ludzkiego jest
nader skomplikowaną — psuje się ona

ciągle przez sam czas, od wpływ'u powie
trza, od przypadków i tysiącznych róż
nych innych okoliczności; nie należy je
dnak sądzić, aby wszystkie części tej ma
szyny psuły się odrazu; choć niektóre jej
kółka są jeszcze w zupełnie dobrym sta
nie i należycie funkcjonują, gddy tymcza
sem irme już są popsute, tracą właściwą
swą działalność i stąd to pochodzą rozli
czne choroby, dolegliwości i kalectwa.

Pomijając trudy ciężkiej pracy, zby
tki i rozkosze bogaczy, niedostatek i nę*
dzę biednych — co wszystko rujnuje zdro
w'ie ludzkie i zbliża do śmierci ~ zgry
zoty i w'szelkiego rodzaju namiętności,
bywają także powodem chorób, a często
kroć nawet i nagłej śmierci; nałogow'y
pijak, gwałtowny złośnik, namiętny gracz,

chciwy sknera — zabijają swe zdrowie i

szybko dążą do skracania swego życia.
Praca umiarkowana, spokojny umysł,

czyste sumienie i rozsądne używanie
wszelkich darów Bożych - oto jedyne i

najskuteczniejsze lekarstwo dla przedłu
żenia tak krótkotrwałego naązego ist
nienia.

Potępienie ,,Prawdy*.
Na Zjeżdzie delegatów Związku Kato

lickich Towarzystw Robotników Polskich

na W ajewództwo Poznańskie zapadła u*

chwała, potępiająca niewłaściwe występy
,,Prawdy*. Rezolucję przyjęto jednogłośnie
w następującym brzmieniu:

,,xvni Zjazd Delegatów Związku Kato*

lickich Towarzystw Robotników Polskich

stwierdza z żalem, że od pewnego czasu or
gan Narodowej Partji Robotniczej ,,Praw'
da* w Poznaniu zajmuje coraz wyraźniej
stanowisko nieprzychylne Kościołowi inte*

resom katolickim , obrażając przez to bole
śnie uczucia robotnika katolickiego.

Zjazd wyraża przekonanie, te te częste
wycieczki przeciw instytucjom i organom

kościelnym nie odpowiadają poglądom ol
brzymiej większości członków N. P. R .

Zjazd wzywa przeto wszystkich człon*

ków towarzystw związkowych, którzy nalo*

;' -T..r

Redaktor: E. Bigoński.

Robotnicy! Chrześcijańscy Demokraci! Bierzcie wszyscy czynny
udział w pracach Stronnictwa i Związkach Zawodowych chrześci

jańskie!! Do czynu!


